
ŚWIADECTWA WSPÓŁWIĘŹNIAREK STUTTHOFU 

 

Piękne są świadectwa o postawie bł. Siostry Julii w obozie koncentracyjnym:  

"Dużo się modliła i zachęcała innych do modlitwy. W jej pobliżu człowiek 

czuł potrzebę modlitwy". 

"Uderzający był spokój, który promieniował z jej twarzy. Odnosiłam zawsze 

wrażenie - zeznała jedna z nich - że jest wewnętrznie skupiona."   

"Ofiarnie pomagała innym, niezależnie od narodowości, wyznania, to było 

potrzebą jej serca".  

"Dzieliła się wszystkim, dosłownie wszystkim, nawet ostatnim kawałkiem 

chleba. Rezygnowała na rzecz bardziej głodnych niż ona". 

 "Przeciwności życia, cierpienia i trudy znosiła z wielką pokorą 

cierpliwością." 

"Pocieszała i dodawała otuchy załamanym i zagubionym, sama ich 

wyszukiwała" 

"Przychodziła do chorych na tyfus tak bardzo zaraźliwy, gdy inni robili 

wszystko, aby uniknąć spotkania z tymi chorymi, aby przeżyć".  

 "świadczyła miłosierdzie w warunkach, gdzie zapomniano, że w ogóle istnieje 

miłosierdzie".  

 

 

 

 
 


